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R  0  S  S T  A.

S. Petersburg V. S. 2 j lipca. J. J .  M. potwierdziw­
szy niżey położony plan edukacyi woienney, dla urzą­
dzenia i dozoru  wszystkich korpusów Radeckich w yzna­
czył nieodmienną, radę,  w k tó rey  pod p r ezy d e n cy ą  Ce- 
sarzewicza W. X .  K onstan tyna  zasiadać maią: Mini­
strowie:  Zawadowski,  Wiazmitinow; G. Inżenierów Such- 
t e len ;  Inspektor  całey artylleryi  Arakczeiew; towarzysze 
Ministrów, X. Czartoryski ,  Nowosilcow; G. M. Klinger
1 Kleinmichel. Plan zaś iest następuiący.

1. Woyskowa edukacya szlachetney młodzi ,  która 
aię poświęca służyć w armii lądowey, zaczyna  się w szko­
łach rycerskich Gubernskich, koniec bierze w 2 wyższych 
korpusach kadetów w S, Petersburgu.

2. Liczba uczniów w szkołach Gubernskich wynosi 
3 t. podzielonych na rot  15, każda od 200 osob.

3. R o ty  będą, umieszczone w S. Petersburgu,  Mo­
skwie,  Smoleńsku,  Kijowie; Woroneżu,  T w erze ,  J a r o ­
sławiu, Niżnym Nowhorodzie,  Kazaniu, Tobolsku .

4. Do tych  ro t  wchodzą  dzieci  z Gubernii iak na- 
stępuie; do S. Petersburgskiey;  z S. Petersburgskiey,  No- 
whorodzkiey,  Archangelskiey,  Ołoneckiey,  Inflantskiey.,  
Est landzkiey,  Kurlandzkiey, Finlandzkiey;  do Mosk ie-  
wskiey: z Moskiewskiey,  Włodzimirskiey,  Riazańskiey, 
Tulsk iey,  Kałuskiey;  do Smoleńsk iey , z Smoleńskiey,  
Witebskiey,  Mohilewskiey, Grodzieńskiey,  Wileńskiey; 
do Kijowskiey z Kijowskiey, Czernihowskiey , Półtaw- 
skiey, Ekater inos ławskiey ,  Chersoriskiey,  Taury isk iey ,  
Wołyńskiey,  Podolskiey,  Mińskiey;  do Woroneżsk iey ,  z 
Woroneżskiey , Kurskiey, Orłowskiey,  Słobcdzko Ukra-  
ińskiey , Saratdwskiey,  Astrachańskiey,  Kaukazkiey, z 
ziemi Dońskich -i Czarnomorskich Kozaków; do Tw er -  
skiey ,  z Twerskiey ,  Pskowskiey;  do Jarosławskiey,  z 
Jarosławskiey, Wołohodzkiey ;  do Niżehorodzkiey :  z N i­
żehorodzkiey.  Kostromskiey,  Tambowskiey,  Penzeńskiey^ 
do Kazańskiey,  z Kazariskiey, Wia tskiey ,  Permskiey,  
Simbirskiey,  Oremburgskiey ; do Tobolsk iey ,  z  Tobol-  
skiey ,  Tomskiey,  Irkutskiey.

5. Nie zabrania się iednak przy imować dzieci z 
drugich Gubernii,  ieśli nie będzie mieysca w tey rocie, 
do k tó rey  owa Gubernia iest przyłączona.  Do tych szkół 
corocznie przy imuie się dzieci 430 od lat 7 do 9; które 
po 7 letnich naukach przeydą do wyższych korpusów 
kadeckich.

6. Edukacya  w szkołach Gubernskich dzieli się na
2 części, nauk, i woiennych zabaw; pierwsze daią się 
według przepisów na gimnazya Gubernskie wydanych;  
drugie  w szkołach rycerskich p r z e z  Officyerów wyzna­
czonych.

7. INauki dzie lą s ię  na początkowe i gimnazyine. 
Przy  każdey rocie M in is te r  oświecenia postanowi szko­
łę na wzór powiatowych,  na początkowe nauki; te  trwa- 
ią lat 2. po zakończeniu ich uczniowie idą na lat 5 do 
gimnazyów Gubernskich.  Rząd wynaydzie sposob, aże-

y gimnazya od Szkół woiennych naymniey  odległe by- 
y» dla łatwieyszego uczniom przechodu.

8- Uczniowie w Gimnazyach uczą się wszelkich 
naU l Pr z e Pisany7eĥ  prócz ięzyka Łacińskiego; na miey- 
scu g ą mieli klassę fortyfikacyi początkowey; powińni  
t a k o ż  uczyć się prawideł  religii. '

9. I rzy każdey szkole rycerskiey będzie potrzebna 
liczba Olficyerów, ieden sztabowy iako D yrek to r .  Ich 
obowiązkiem będzie nauczać obyczayności,  woienney 
karności,  i manewrów, na co przeznaczaią się niedziele,  
-środy po południu,  i letńie  wakacye.

10. Zakończywszy nauki  w gimnazyum, odprawuią 
uczniowie publiczny examen,  i przechodzą do wyższych 
korpusów Radeckich; słabi na zdrowiu, i dla innych 
przyczyn niezdatni  do woyskowey służby,  mogą iść do 
Uniwersytetów na dokończenie nauk.
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11. Do rycerskich  szkół zawsze wolno przyimować 
Pensyonarzów, własnym nakładem chcących edukować 
się; za  co każdy płaci summę w etacie położoną;  po 
zakończonych naukach w gimnazyum, postępuią  równio 
z drugiemi do wyższych korpusów Kadeckich.

12. Na dokończenie  woienney edukacyi  młódź  idzie 
do 1 i a  wyższych korpusów Kadeckich w S. Petersburgu.

13. Z  Gubernskich szkół rycerskich corok przecho­
dz i  do nich 430  uczniów. T u  nauki t rwaią  lat  4; kade­
tów w obu korpusach będzie 1600 d o  1700, mniey lub 
więcey,  w miarę wielości uczniów zdatnych,  k tó rzy  bę­
d ą  przys łani  ze szkół Gubernskich.

14. 4 letni kurs nauk w obu korpusach będzie ie- 
dnostayny;  obeymuie wszystko,  cokolwiek Officyerowi 
umieć przys toi ,  do czego należy nauka inżenierska,  ar- 
ty l lery iska,  piechotna i iezdna służba, łącząc prak tykę z 
teoryą-

15. W 1 r. daie się Algebra do ekwacyi  stop. 3, 
począ tkowa Geometrya,  t r igonometrya ,  Geometrya  p ra ­
k tyczna;  połowa fortyfikacya,  h is torya Rossyiska i p o ­
wszechna,  Geografia,  rysunki, mappy sytuacyi ,  ięzyk Ros- 
syiski, Niemiecki, Francuzki .  W r. 2; Algebra wyższa z 
przystosowaniem do Geometryi ,  koniczne przecięcia,  
wstęp do Geometryi linii krzywych,  Statyka,  Mechanika,  
Fizyka,  Optyka,  F or ty f ikacya  regularna,  tak tyka ,  Stra­
tegia, i wytykan ie  obozów, h is to rya  znacznieyszych wo- 
ien i sławnieyszych woiowników, Sta tystyka,  Logika ,  
Encyklopedya,  Wymowa, rysunki, ięzyki. W 3 r. i 4. 
W yższa  M atem atyka ,  kałkuł differencyalny,  in tegralny  
z przystosowaniem do  Geometryi  linii krzywych,  M e­
chanika, nieregularna fortyfikacya,  Poliorsetyka czyli na­
uka dobywania i bronienia twierdz, a r ty l le rya ,  Geogra­
fia f izyczna i Matematyczna,  prawo natury,  narodów, 
woienne,  moralność, t łumaczenie pamiętników sławnych 
woiowników, h is to rya  nauk woiennych,  h is to rya  poli ty­
czna 3 ostatnich wieków Europy,  z h is toryi  naturalney 
Część technologii po trzebney  artyl lerzyscie i Inżeniero- 
wi, rysunki,  ięzyki.  Nadto ieszcze dla wydz ia łu  In że ­
nierów kurs archi tektury  hydro techn iczney,  dla kawale- 
rzys tów kurs weterinaryi .

16. Uczniowie 3 r. nauk zaczynający  rozdzielą się 
według zdatności i ochoty na 5 części, 1 służby piecho- 
tney ,  2 iezdney,  3  inżenierskiey,  a r ty l le ry c zn ey  i ge­
nerał  sztabu.

17. Wszys tk ie  te w ydz ia ły  odbywaiąc kurs 3 i 4 
r. będą pod okiem Olficyerów od piechoty,  iazdy, ar ­
tyl leryi ,  Inżenierów, doskonaleni  w naukach stanowi 
swemu potrzebnych.

18- Kurs roczny trwa 10 mieś. a idą na praktykę 
manewrów, stawienia fortyfikacyi,  zdey-mowania planów.

19. Po zakończonym kursie 4 letnim idą uczniowie  
do  piechoty i iazdy z rangą  Chorążych i Kornetów w 
półkach polowych; dys tyngwuiący się do leibgwardyi.

20. Uczniowie wydziału 3 dys tyngwuiący się, k tó ­
r z y  chcą służyć w a r ty l le ry i  lub w Inzenierach,  zosta-  
ią się w korpusie dla nabycia większey doskonałości ;  
gdzie dla nich będą 2 oddzielne ieszcze kursS, 1 0  sztuce 
inżenierskiey i generał  sztabu, drugi  o artyl leryi .  Oprócz 
tych  mieć maią prak tykę  pod  okiem do skonalszych 
Officyerów, tak w korpusie co do stawienia fortec,  ia- 
koteż w podróżach  oglądaiąc twierdze F in landzk ie  i 
bliższych Gubernii.

21. Liczba  i czas do umieszczenia w armii takich 
uczniów nie naznaczone,  wszystko  zawisło cdskorego 
postępku; o którym odebrawszy dobre świadectwo, o- 
t r zy m a ią  rangę Podporuczników i Poruczników.

22. Obydwa wyższe korpusy mieć będą bibl iotekę,  
f izyczny i ins trumentalny gabinet,  laborat iorum chemi­
czne, modele fortyfikacyi,  ar ty l le ryczne;  i po trzebnych 
narzędziów, armat,  lawetów 6cc.

23. Officyerowie w tych  korpusach mieć będą gażę



n a d  w o y s k o w y c h  wyższą,;  P rofessorowie  równą. U n i w e r ­
s y t e t  skim.

24. M ł o d z i e ń c y ,  k t ó r z y  w dom u rodz ic ie l sk im,  gi- 
mnazyach ,  innych  szko ła ch  nabyw szy  p o t r z e b n ą  nąukę 
weszli d o  korpusu  w yższego  k a d e tó w ,  m ogą  być p rzy ię -  
te-mi po examin ie ;  ci, i ak o te ż  p e n s y o n a r z e ,  we wszys t-  
kićra odb ie rać  powinn i  wychowanie  za ró w n o  z ka d e ta m i .

25. R a d a  o d  J .  J .  M. w y z n a c z o n a  u r z ą d z i  Gubern-  
skie  szkoły  i wyższe,  korpusy;  g o s p o d a rs tw o  w n ę t r z n e  i 
karność  pu ru cz o n a  D y r e k to r o m ,

26. D y r e k to r o w i e  szkół  G ubernsk ich  we wszys tk iem 
u d a ią  się do  r ady ,  k t ó r a  z sy ła  W iz y t a t o r ó w ,  sama zaś 
znosić  się ma z  g łównym szkół  r z ą d e m .

27. R a d a  w y z n a c z y  K om i te t  z Off icyerów doskona l ­
szych a r t y l l e ry i  , inżen ierów,  i g e n e ra ł  s z ta b u  dla  nap i ­
san ia  in s t rukcy i  D y r e k to r o m  wszys tk im,  z rob ie n ia  p l a ­
nu kursów, i innych  r z e c z y  p o t r z e b n y c h  do  w ydo s k o n a ­
lenia młodzi  poświgca iącey  się wo iennem u  rzem ios łu .

A U $  T R Y A.

W iedeń 27 lipca. Cesarz  ogłosi ł wyrok  now y ,  k t ó ­
r y m  po tw ie r d z a  się dawnieyszy  z a b r a n i a i ą c y  Ż y d o m  ku­
p o w a n ia  i t r z y m a n i a  dz ie r ż a w ą  d ó b r  i innych  possessyi  
z iem sk ich  w Gall icy i ,  wyiowszy grunta  sz lacheck ie ,  na 
k tó rych  iako ro ln icy  osiadać mogą;  n iewolno  im t ak ż e  
bvć  ekonomami-,  p e łn o m o c n ik a m i  g ru n to w em i  &c.

E l e k t o r  B a d e ń s k i  p r z y s ł a ł  wielki m eda l  z ł o t y  Bar. 
M e id ingo r ,  od  k tó rego n i ed a w n o  o d e b ra ł  dz ieło o spo ­
sobie sku r  wyprawiania .

Z  o b o z u  p o d  Simmering nie w s z ys tk ie  odesz ły  r e -  
gimenta  na dawne  leże ;  A rc y  X .  K a r o l  m e  w yiecha ł  z 
G .  M ack  do  Włosk ich  gran ic ,  iak mówiono .  W  prowin-  
cyach  M o n a r c h i i , A us t ryack iey  z a c z o ł  się werbunek  na 
d o p e łn i e n ie  armii ;  w mieście  naszem  biorą tych  ludzi  
naywigcey ,  k tó rz y  wchodzili  d o  rozruchów os ta tn ich ;  
kommissya zaś  w y z n a c z o n a  pilnie ś ledzi  sprawców, k t ó ­
rych  wielu z a m kn ię to  w więzieniu.  Cesarz  kazał  o ś w i a d ­
czyć  u k o n te n to w a n ie  żo łn ie rz om  którzy się p r zy łoż y l i  do  
p r z y w r ó c e n i a  śpokoynosci .  Ambassador  Francuzjci  p r o ­
sił i o t r z y m a ł  s t r a ż  l ic zną  do  swego pa łacu ;  wszys tk ie  
in n e  w ca łey  s tol icy podwoić kazano.  L iczba  z a b i ty c h  
i r a n i o n y c h  woyskowych  i gm in nych  d o t ą d  n iewiadoma;  
j edna k  ma by ć  mnieyszą  ni ż  głoszono,

T U R C Y  A.

Constantinopol 25 Czerwca. Ib rah im Basza Albani i  
m a  rozkaz  pośpieszać d o  A d r i a n o p o la ;  c iągn ie  p rzec iw  
rozboyn ikom  tak  d a w no  i b e z k a r n ie  goszczącym  w K o ­
rnelii, na czele 50 t.  zb roynych ,  po  w i ę k s ze y ^ c z ęś c i  
Chrześc ian ;  lękamy się, a ż e b y  ci z  czasem sił i śmia ło ­
ści Serwianów nie powiększyl i;  w d r o d z e  m a  n a p r z ó d  
Ibral i im posk rom ić  n iepos łusznego  Baszę w Seres.

J a u b e r t  p r z y s ł a n y  z P a ry ża  gońcem od  Napo leona,  
p r ze d  w y i a z d e m  odeb ra ł  od  Suł tana w p o d a ru n k u  bryl lan-  
t o w ą  k i tk ę  5 t. p i as t rów  szacowaną ;  dla r z ą d c y  F r a n -  
cuzkiego  Sel im 5 p o s ła ł  w upominku szablę T u re cką ,  
k t ó r e y  ręko ie ść  d rog ie m i  kamien iam i  iest  osadzona ,  i
wielkiego szacunku.

W n iek tó ryc t r  m ia s t a c h  p a ń s tw a  O t t o m a ń s k ie g o  p o ­
kazało  się m orowe p ow ie t rze ;  s łychać iż w E g ipc ie  z a ­
b r a ł o  iuż wielu m ieszkańców;  lecz w n a s z e y  s tol icy d a ­
w n o  iuż o t e y  kiesce nie s łychać ;  d o z n a i e m y  zaś n i e ­
d o s ta tk u  żywności ;  r z ą d  w ys ła ł  k i lka  z b r o y n y c h  s ta tków 
na  morze ,  d la  p rzeym owar i i a  kup ieck ich ,  k tó re  zboże  
w y p r o w a d z a i ą  ta i em nie  za g ran icę ;  o co ażeby  się nie 
urażal i  M in i s t ro w ie  p o s t r o n n y c h  Mocars tw,  P o r t a  wszyst ­
kich uwiadomi ła  o domowey po t rz e b ie  chleba, i swoiem 
postanowien iu .  Słychać,  że  w Minis te r ium w k r ó t c e  od ­
m ia n y  nas tąp ią ;  między innem i  Reis E f fend i  u rzą d  ma 
s tracić,  M o n a r c h a  zaś chce pomyśl ić sku teczn iey  niż  d o ­
t ą d  o w e w n ę t r z n e y  spokoyności  i bezp ieczeńs tw ie  kra -  
iu; do czego s tosowne rozkazy  ma wydać  osobom zaufa ­
nym. N ie k tó rz y  z Turków maią  pode y rz e n ie ,  iż A ng l i ­
cy  utrzymuia, zamieszania  w Egipc ie ,  ścieląc d r o g ę  dla  
siebie  do  opanow an ia  tey  prowincyi ,  gdy oderwie się 
zupe łn ie  od M o n a rc h i i  O t t o m a ń s k ie y ,  m ęz tw em  M amm e-  
luków, krnąbrnością  Albańczyków.

N i e w i a d o m o  i e s z c z e  w iakim dzis  ies t  s t a n i e  k r a y  n i e ­
szczęś l iwy  ; ż y i e  Kurs e b id  B as za ,  lub u m a r ł ,  C a i r  w ręku  
T u r k ó w ,  c z y  A rn a u tó w .  P r z y s ł a n e  d o n ie s i e n i a  z Ale-  
x n a d r y i  są d aw n ie y s ze ;  m ó w ią  o za ięc iu  m i a s t a  M i n i e h  
p r z e z  z a ł o g ę  Cai ru ,  zkąd  ch oc ia ż  M a in e lu k o w ie  u s t ą p i l i  
d o b r o w o l n i e ,  a z w y c i ę z c a  w s z e d ł  do m u ró w  bez  o d p o ­

ru, nikom u i edna k  nie przebaczono ż  ludzi żyjących.' 
Be iowie  poc iągnę l i  do  S iou t ,  k t ó r e g o  o b y w a te le  o b a ­
wiając się losu podobnego,  prosi li ,  a ż e b y  im spokoynie  
zos tać  pozwolono.  Kurschid sp ro w a d z i ł  d o  Ca iru  4. t .  
j a z d y  S y r y i s k i e y ,  600.  p iecho ty .  O czem uw iadom ien i  
A lbańczykow ie ,  powraca ią  sp iesznie  z  Minieh,  i d o ­
m aga ją  się zuchwale w y p ła c en ia  8. t. kies żo łd u  z a le ­
g ł ego ;  n a s t ą p i ł a  ugoda na 2. t .  po łowę z a ra z  w y l i ­
czono .  W kró tce  po tem  ro z r u c h  nowy,  10. t. A lb a ń c z y ­
ków z now u  głośno  wołaią  o p ien iędze ,  trwQga powsze­
chna, s k l e p y '  i domy zamknęl i  m ieszkańce .  J a z d a  S y r y j ­
ska  s toiąc na p rzedm ieśc iach  w ię ksze y  dopuśc i ła  się 
swawoli , niż opisać m ożno .  L u d  p o r w a ł  się do  broni  
znieść d łu że y  nie mogąc. W s z y s c y  wołaią,  ażeby  n ie ­
k a r n y c h  do Syry i  odesłano;  na co z g o d z i ł  się Kurschid,  
Podc z a s  rozruchu Albańczykowie zachowali  się s p o k o y ­
nie,  owszem t r z y m a l i  z ludem p rzec iw  A z y a t y c k i e m u  żo ł ­
nierzowi.

B R I T A N N I A  W.

L ondyn  j o . lipca.  Osobliwe z a i s t e  i podz iw ien ia  go­
dn e  są czasy  teraznieysze.  Roz umie l iśmy,  że  V i l l e n e u v e  
powraca  do E u r o p y ,  a Ne l son  ściga opuszcza iącego z bo- 
i ażn ią  J n d y e  ni eprzy jac iela .  Już  nawet  l ichwiarze p o ­
t ra f i l i  rozgłosić,  że  zw yc ięży ł ,  i f lot tę  z p r z y m i e r z o n ą  
zn iszczyw szy  , osta tk i  oney gromi; k tó ra  to  wiadomość  
p r ę d k o  rozniesiona w L o n d y n ie ,  odm ianę  z n a c z n ą  w p a ­
p ie rach  sprawiła. Dziś z o s ta iem y  w n iep e w n o śc i  więk­
szey n iż  p r z e d t y m :  Jeszcze  w M a iu  opuśc i ł  V i l l e n e u v e  
Mart inikę;  dawno więc być powin ien  w E urop ie ,  l ecz  ża ­
den  z Admira łów naszych,  k t ó r z y  k r ą ż ą  p r z e d  p o r ta m i  
Bafcawskiemi, F r a n c u z k i e m i ,  Hiszpańskiemi,  o powroc ie  
iego nie doniosł .  Sam Nelson  gdyby  13. czerwca opuścił  
wyspę Barbados,  iak powiada ł  K a p i t a n  k o r w e ty  od  nieg® 
z r a p p o r t e m  p r z y s ł a n e y  do Admira l icyi ,  mógł  dawno z a ­
winąć do p o r tów  naszych;  co gdy  nie nas tą p i ło  po dziś- 
dzień,  o tw iera  sie po le  dom y s ło m  wielorakim.  Ow Kapi- — e 
tan  t w i e r d z i ł  śmiało, iż 17. czerwca  bl izko  w y sp Aztr=-" 
res  widz iał  f lo t te  F rancuzką ;  musiał  podo b n o  widzieć 
kupieckie statki  w równey liczbie z S,* C h r i s to p h e  p ł y ­
ną c e  , do k tó rych  dla bo iaźn i  zb l i żyć  się nie  śmiał;  i nas 
oszukał .  P r z e z  t o  samo up a d ło  m nie m an ie  Kapi tana ,  iż 
Ne lson  o 5-‘ lub pó ł to ra  d. t y l k o  drogi znaydował  się p o d ­
ówczas od F ra ncuz ów ;  gd y b y  t ak  było,  i ednak  zw yc iężony  
czy zwycięzca A d m i r a ł  nasz i n iep rzyjac iel sk i  mogli  c o ­
kolwiek donieść  rządowi o oczynnośc iach  swoich.

T a k ą  w rozg ło s z o n y ch  wiadomościach upa tru iąć  s p rz e c z ­
ność,  i milczeniem Nelsona  zadz iwien i  A n g l i cy ,  powąt -  
p iwa ią  o w sz ys tk ie m ,  co o nim i nieprzyiacielu mówiono  
do tąd .  J e d n i  widzą dobrze ,  że  V i l le n e u v e  nie dla bo ­
iaź n i  f l o t t  Angielskich opuścił  J n d y ą  zachód ,  g d y ż  w y ­
c h o d z ą c  z  Mart iniki  28- Maia mógł  nie  wiedz ieć  o ż e g lu ­
dze  Nelsona,  k tó ry  ledwie 4. C z e rw ca  s t a n o ł  w Barbados. '  
Jńn i  zgadywaią ,  że  wódz n ieprzy jac ie l sk i  w y p ł y n o ł  z M a r ­
t iniki  nie  do  E u r o p y  lecz d o  G ua da lupy ;  gdz ie  zab raw­
szy s ta tk i  p rze w o zo w e  k tó re  zg rom a dz i ł  Laur is ton ,  po ­
szed ł  p r o s t o  na Jamaikę,  odgłos puszczaiąc iż zamyśla  p o d ­
bić T r i n i t a d ę ,  a ż e b y  lep iey  uwiódł  Anglików^—gdy  » a  
odsiecz p r z y i d ą — z—E u r o p y .  J ń n i  t w i e r d z ą ,  iż Ne lson  
powrocivfszy  d o  Barbados  z żeglugi  d a r e m n e y , d o ­
w ie dz ia ł  się o p raw dz iw em  n iep rz y ja c ió ł  p rzeds ięw z ięc iu  
na Jamaikę,  i n ie  p łynąc  iak zam yś la ł  do  E u r o p y ,  p o ­
śp ie s z y ł  dla łączen ia  się z Admira łami  D acres  i C o c h r a ­
ne; któremu po łączen iu  s i ln ieyszy n iep rzyjac iel  p r z e s z k o ­
dzić może.  J ńn i  naos ta tek  głoszą, że  wodzow ie  z p r z y -  
m ie rzen i  poszli  do  Ameryki  półn.  a o d w i e d z i w s z y  w d r o ­
dze  S. Domingo,  zawiną do odnogi  Chesapeak ;  t am  n a ­
prawiw szy  okręta,  i zebrawszy  p o t r z e b n ą  żywność ,  gdy  
us ły szą  iż N e l son  opuśc i ł  J n d y e ,  powrócą n iespodz ianie ,  
i zamys ł  p r z y p r o w a d z ą  do skutku.  M óg ł  o t e m  p o ­
wziąć wiadomość  nasz A dm ira ł ,  zo s ta ł  więc na mieyscu,  
i c zeka  n ieprzyjac ió ł :  G d y b y  t ak  by ło ,  d o n i ó s ł b y  i e d ­
nak  o sobie rządowi.

T a k ie  są dom ys ły  u nas i powieści ;  czas  wkrótce 
pokaże,  która  ies t  nayprawdziwszą .  T a  pewna ,  że  z w y ­
spy Cuba  Hiszpani  wysłal i  kilka f rega t  i 600. ż o ł n i e r z y  
na  zn iszczen ie  osad  Angielskich w o d nodz e  Honduras ;  
mamy nadzie ię ,  że  za łoga na sza  odpor  uczyn i .

Dziś—og łoszony  e d y k t  Królewski pokazuie ,  iż nnko-  
niec M in is t rowie  nasi chcą us tąpić  p re t e n s y i  p r ze sa dz o ­
nych  do n ieog ra n ic z one go  panowania  na morzu,  na k t ó r e  
t a k  częs to  pow s ta ią  w Pa ryżu .  Z a l e c o n o  ies t K a p i t a ­
nom w o ie nnyc h  i ko rsarskich okrę tów,  ażeby  o d tąd  d o ­
puścili wolnie żeg lować  s t a t k o m  oboiętnym, z p o r tó w



'Angielskich do nieprzyjacielskich,  i przeciwnie zawiiać, 
te  wyiowszy iednalc, które rzeczywiście są zainkniętemi 
przez f lo t ty  nasze; naw et  wyliczone są towary  i p rodu- 
kta, Angielskie,  Francuzkie,  Batawskie, Hiszpańskie k tó ­
re im wolno prowadzić bez żadney przeszkody.  P rzy -  
pisuią iedni tę  powolność rz ą d u  naszego silnym prze ło ­
żeniom od Mocarstw oboiętnycłi uczynionym, ińni ro- 
aumieią, że to sprawiły narzekania kupców naszych; k tó ­
r z y  straciwszy sposobność wszelką przesłania iawnie lub 
skrycie towarów Angielskich do wielu kraiów orężem F ran -  
cuzkim zamkniętych,  t racąc codzień wiele p rzez  k o n ­
fiskatę wprowadzonych,  mianowicie do Batawii,  spodzie-  
waią się iż Napoleon widząc u nas poważane prawa na­
rodów oboiętnych,  których oświadczył się bronić gorli­
wie, cofnie surowy rozkaz ,  a handel  nasz za pomocą Szwe­
dów, Duńczyków, Prusaków, miast Anzeatyckich,  kwit ­
nąć zacznie po dawnemu, nawet podczas  woyny  , u Ba- 
tawów, Włochów, Hiszpanów, Niemców, i Brancuzów. 
Jnnych  zdaniem, powolność z b y t  poźno oświadczona z 
naszey strony ośmieli nieprzyjaciela,  i utwierdz i  w p r z e d ­
sięwzięciu które być widzi dla nas szkodliwem.

W Gibral tarze lękaią się napaści szalup, które w 
znaczney liczbie w Algesiras Hiszpani zgromadzl i ;  t r u d ­
no iest statkom kupieckim zawiiać do por tu  bez woien- 
n e y  st raży;  attaK spodziewany ieszcze nie nastąpił.  G. 
Moreau był  niedawno w obozie S. Rocha,  p rzypat rywał  
się pilnie twierdzy naszey i okopom Hiszpańskim; iest pow­
szechne rozumienie,  iż ten  ry cez  stanowszy na czele 
woysk Króla Katol: G ib ra l t a ru  dobywać wkrótce będzie;  
i to  niewątpliwa, iż oboz od nieiakiego czasu wielo regi 
mentami zmocnio.no.

W porcie Rochefort  28- czerwca liczyli nasi 9. okrę­
tów lin. 5. fregat, 3. korwety; wszystkie s toią gotowe do 
wyiścia pod żagle , woysk lądowych nie.brały;  z t ąd  wno- 
siemy, że chcą przeyść  do Brestu i p rzy łączyć  się do 
wielkiey f lo t ty,  w którey  Gantheaume liczy 28 okrętów 
lin. Tak  ogromna liczba statków, które w krótkim czasie 
zbudowaćJLuzbro ić  potrafi ł  nieprzyjaciel ,  zadziwia An­
glików i do emułacyi  zapala;  przed'  końcem r. te r :  z 
werftów prywatnych  na wodę spuściemy 6. od 74. arm. 
lecz tych,  iak wiadomo, nie chwalą doświadczeni  Admi­
rałowie.

Król d. 12. p rzyby ł  do Weymouth,  gdzie ma u ż y ­
wać kąpieli morsk iey  ; pod  tem miastem oboz wytknię ­
to,  w którym znayduie  się 7. t. żołn ierza;  hetmani X . 
Cumberland.

Troskliwi dziś  iesteśmy o f lot tę  z Jndyi wschód, 
spodziewaną ;  p rz e d  5. mieś. wyszła z Ceylanu,  nie 
p rzybyw a  iednak do Anglii- T a  którą kampania do J n ­
dyi wysyła,  d. 17. do Falmouch wypłynęła,  czekać maiąc 
w porcie pewnieyszych doniesień o Admirałach Nelson i 
Vil leneuve.  L is ty  z Madras  odebral iśmy pisane 4. lutego; 
w tenczas Linois  szczęśliwy blizko brzegów Coroman-  
delskich ścigał okręta kompanii przewozowe i kupieckie;
0 zabraniu ich głuche milczenie. Admirałowie R ayn ie r
1 Pellew tracą  wiele w opinii Anglików, iż d o t ą d  nie umie­
li poskromić nieprzyiaciela słabego, O skutku oblężenia 
twierdzy Bhutpoor nic nie doniesiono; wędrownicy 
powiadaią,  iż Mara t towie  w niey  zamknięci lękaiąc sie 
szturmu nowego, w pole wyszli;  opuszczony Holcar  był  
gotow podpisać wszystkie warunki; lecz G. Lake żądał 
koniecznie,  ażeby nieprzyjaciel  poddał się na łaskę zwy­
c ięzcy .

G. C o o te  wychodzi  wkrótce z Cork  pod żagle, do 
Jamaiki prowadząc 8- 83- 89.93- piesze regimenta;  cho­
ciaż albowiem ta osada dzi ś  daie się wolna od n iebez­
pieczeństwa,  gdy iednak nieprzyjaciel w Jndy i  zachód: 
wielką potęgę zgromadził ,  każe roztropność  Anglikom 
pomnożyć  obronę.  Tym czasem  Coote st rzeże  brzegów 
Jrlandzkich,  dopóki nie przyidzie wiadomość, edzie iest 
f lo t t a  Toulońska .  .

Nie wątpi naród,  że Król pragnie przywrócić E u ro ­
pie pokoy długo trwały za pomocą zprzymierzeńców swo­
ich. Jeżeli rząd Francuzki  nie zechce przyiąć ofiarowa­
nych warunków słusznych, wtenczas Brytańnia W. z a ­
prosi Mocarstwa lądowe do łączenia się z n a m ^ d la  upo­
korzenia dumy nieprzyiaciela powszechnego.

Z  przygórka Dobrey nadziei rząd ma wiadomość,  
iż w kwietniu do Cap por tu  przybyła z Europy fregata 
Francuzka;  przeczytawszy l isty Gubernator  Batawski 
Janssens wezwał obywatelów całey osady, ażeby niemie- 
szkaiąc w magazynach publicznych składali,  cokolwiek 
maią zboża i wszelkiey żywności zbywaiącey od po t rzeb  
domowych, za umówioną cenę. Domyślić się nie t rudno,  
że wszystko zabierze spodziewana wkrótce eskadra,

k tó r ą  z Roćhefor t  wyprowadził  Magofl. Ten nie wątpliwie 
pośpiesza do Jndy i  wschód, lękamy się ażeby nie spot­
kał w drodze,  czyli też nie znalazł  w porcie wyspy S. He­
lene,  f lo t ty  kupieckiey z Ceylanu tak dawno płynącey,

Wczora eskadra nasza pod Boulogne krążąca ciężką 
i długą rozprawę miała z nieprzyjacie lską f lottyllą; tey  
dywizya z Calais do głównego stanowiska płynąc,  nay • 
większy ogień wytrzymać musiała; skutek bitwy niewiado­
my; był  podobno dla nas niepomyślny, gdyż rząd milczy
0 ty m  p r z y p a d k u .

Ludność Dublinu wynosi dusz ió8- t.
Eskadrę  naszą pod Fe r ro lem  zmocniono 5. okrę ta ­

mi lin. Nie wierzemy pogłosce, iż V il leneuve  i Grav ina  
do Rochefor t  zawinęli.

F  R  A  N  C Y  A.

Paryż 2X lipca. Zaczę ły  się krwawe gonitwy; flot- 
ty l l a  nasza w pierwiastkowych bitwach u trzymała  sławę 
dawnieyszą,  nowey nabyła.  Dwakroć zwyciężony  nie- 
przyiaciel  p ie rzchnoł  z boiowiska, s tatki  n iek tó re  nam 
zostawił .  Powadzen ie  ośmiela żołnierzy;  u F rancuzów  
dziś zapa ł  wielki; według rozumienia powszechnego 
gdyby  z tey  ochoty swoich, Anglików po trwożema Ko­
rzys ta jąc  Napoleon,  rozkazał  przys tąpić  do widkiego  
przedsięwzięcia,  moglibyśmy wiele dokazać- Cokolwiek 
wkrótce  nastąpi ,  te raz  kładniemy wiadomość o zwycię 
ztwach naszych.

Niedaleko Granville k rąży ły  2. korw ety  Angielskie, 
każda od 14. armat,  iedna 8°. druga 58- ludzi nosząca, 
nowe, miedzią obite .  Powiedział  niedawno rząd w pismach 
publicznych:  nieprzyjacielskie okręta weienne pierzchać 
muszą przad  szalupami naszemi, gdy te  w iedno zebrana 
mieć będą armat liczbę równą.  Ziscisło się do słowa 
przepowiedzenie.  Jacob kommendan t  portu Granvil le  wy­
syła 14. szalup, w-szystkre 2. działami osadzone,  pod  
sprawą Kapitana Collet.  T e n  zbliża się do nieprzyiaciela, 
wytrzymuie ogień na tężony ,  swóy otwiera; t rwa bitwa kil­
ka god. z wielką obu s tron zaciętością; naos tatek  Angiel­
skie korwety flagę zwiesiły, i do Granvil le zaprowadzone 
z tryumfem. Straci ł nieprzyjaciel  kilkadziesiąt zabitych
1 ranionych; z naszey strony  5. iest ranionych,  i Kapitan 
zwyciężca.

T r y u m f  Admirała Batawskiego V erhue l  t r udn ieyszy  
iest i przeto świetnieyszy; da ie  o wszystkiem sprawę Na­
poleonowi Marszałek Soult świadek oczewisty,  przez, de­
peszę Telegraficzną.  D. 17. powiada, Verhuel  w Duiyąuer- 
que stoiący wyszed ł  z por tu  wieczorem , prowadząc dywi- 
zyą f l o t t y l l i , p r z y b y ł  wkrótce do Calais, i walczył z A n­
glikami do 11 god. nie bez wielkiey korzyści. Nazaiutrz r a ­
no powtórnie a t takow ał  nieprzyjaciel; Verhuel  raz drugi 
dał odpor  i zwyciężył .  Pod wieczór gdy morze podnosić,  
się zaczynało,  Admirał  Batawski wychodzi  pod  żagle do 
Ambleteuse zmie rza jąc .  Miał  kilkadziesiąt szalup z sobą; 
Angielska eskadra  35. liczyła, między któremi były 2. 
okrę ta  lin. i wiele fregat; wszczęła się bitwa całe g. god. 
trwaiąca,  s trzelano nieustańnie kartaczami.  Zwycięztwo 
V e rh u e la  stało się nakonlec zupełne,  i zaszćzy t  n ieśmier­
te ln y  czyni ta len tom  tego bohatyra ,  odwadze,  i śmiało­
ści. Jnne  s ta tk i  do f lot tyll i  Batawskiey należące,  k tó re  
z os ta ły  w tyle,  teraz okrażaia przygórek Grinez; zbli­
ży ł  się raz  ieszcze nieprzyiacieJ; ale podobno nie odważy 
się at takować  tylekroć porażony.  Rano wczora była iesz­
cze zacięta bi twa między  naszą w Boulogne f lot tyllą  i 
eskadrami Angielskiemi.  Szalupy osadzone gwardyiskim 
żo łn ierzem dystyngwowały się naybarzd iey ;  z naszey st ro­
ny nikt  nie zginoł.

D awno zapowiedział  nieprzyjacielowi Napoleon,  że 
po ukończonych przygotowaniach z por tów Francuzkich 
wychodzić będą f lo t ty  iedne po drugich,  po f lo t tyl lach  
f lottylle.  Jeszcześmy nie odebral i  pewnego doniesienia 
o czynnościach Admirała Vil leneuve,  nie wiemy gdzie 
poszedł  Magon; a tymczasem z portów Rochefort  i O- 
r i e n t  wyszły pod  żagle 2 nowe eskadry;  kto ich iest 
kommendantem, z iak wielkiey liczby okrętów i fregat 
są złożone,  rząd  utai ł  p rzed  wiadomością powszechną,  
iako też  dzień w którym oddali ły się od brzegu; to tyl­
ko dziś donosi narodowi,  że obie wyszły z pomyślnym 
wiatrem, obciążone liczną dywizyą żołnierza lądowego, 
obie w 12 god. z oczu zniknęły;  przekonywaiąc Angli­
ków, iak próżne,  iak nieuważne iest przedsięwzięcie, por­
ty nam zamykać.

N a p o le o n  da ł  znaczną summę na zaczęcie kanału w 
depar tamenc ie  Renu  wyższego,  który imie rządcy nosić 
będzie;  inne summy wyliczyć kaza ł  na zrobienie drog



wygodnych,  które  do  mias t '  Bourges, Sańcerre,  Bfafle, 
Mornay,  Moulins, i Tours  prowadzą.

Marszałek Berthier  wczora stanoł  w Etap les .  F lo t -  
ty  U i skrzydło  lewe pod sprawą Admirała Courant  tu 
s toiące,  p rzywita ło .M in is tr a  według przepisu. Oglądał  
poźniey  obozy nad brzegiem rozłożone,  i woysku ćwi­
czył. Półkownikom zaleci ł,  ażeby panującemu podali  
imiona Officyerów, którzy dawnością służby,  waleczno­
ścią, karnością,  stal i  się godnemi orderu  korony  żela-  
zney.

Do Hall ifax miasta s to łecznego  nowey Szkocyi An­
gielska fregata przyprowadziła niedawno sta tek  Amery­
kański, k tó ry . powracał  z S. Domingo przedawszy Murzy­
nom wiele prochu. Sąd mieyscowy skazał  Republikan- 
tów na konfiskatę,  przyczynę daiąc, iż pomieniona osada 
iest  własnością Brytańnii  W. F ranęya  do niey ut rac i ła  
prawo przez woynę,  Dessalines iako buntownik nie mógł 
nabyć:  Admirał  Duckworth z nim podpisał  wprawdzie 
umowę przeciw spólnemu nieprzyiacielowi; n iepodleg ło­
ści nie przyznał ,  k tó ra  cukrowym osadom stanie się 
szkodliwą; p rze to  nie godziło się Amerykanom przeda- 
wać rzeczy  zakazanych  ludziom niebezpiecznym i s tra­
sznym, na szkodę Europeyczyków powszechną.

Minister  woienny wydał  nowe przepisy na iazdę 
Francuzką,  po tw ie rdzone  przez Napoleona .  O d tą d  regi- 
menta  dragonii ,  huzarskie,  strzelców konnych tak z łożo­
ne będą, ażeby p rzy  dwóch kompaniach iezdnych znay-  
dowała się 5 piechoty lekkiey. Regimenta  kiryssyerśkie 
będą  pomnożone i powiększone. Osądził Napoleon,  
Berthier ,  Massena, inni wodzowie naydoświadczeńsi ,  że 
t a  iazda na rewolucyjnych woynach p rzyczyn i ła  się 
naywięcey do zwycjęztwa.

W armii na  wyprawę Angielską p rzeznaczoney  z a ­
szły odmiany; centrum powiększone; oprócz rezerwy gre- 
nadyerów stoiącey w Arras,  drugą rezerwę z iazdy sa- 
mey zgromadzić kazano, pod przewodnictwem G. Nan- 
soutv; dragonia pod Soissons obozuiąca do S. Amand 
przechodzi ,  gdzie iest Connetable L. Buonaparte;  wie­
le innvch regimentów ciągnie do tego miasta. Marsza­
łek Lannes stanie na czele iedney z większych dywizyi.

Z a  kilka d. Senat zwołany być ma na walną radę, 
gdzie w obecności panującego Ligurya uroczyście do 
F rancy i  będz ie  przyłączona.

B A T A W  S K A RP.

W  opisańiu podróży  Włoskiey Napoleona położyli  
F rancuz i ,  że gdy wieżdzać miał do Bononii,  P rezyden t  
municypali iości oddaiąc klucze miasta p ros i ł ,  ażeby 
obywate lom pozwolił poiazd wciągnąć do murów. O dpo­
wiedział  wyraźnie,  iż na to  nigdy nie pozwoli ,  nie po ­
trzebując  takiego,  gdy ma wiele innych dowodów p r z y ­
wiązania i wierności ludu Włoskiego.  Pozwalam, p r z y ­
dał ,  ażeby Bonończykowie mnie otaczaiący,  śpiewali 
h ym n  na móy wiazd przygo tow any ;  którego exemplarz 
drukowany na matery i  iedwabney przyfoł .  Bawiąc w 
t em że  mieście podpisał wyrok pozwalaiący córce sław­
nego M in is tr a  Necker, Stael de Holstein,  zciągnąć z 
banku Francuzkiego 2. mili. fr. króre ociec iey w r. 1791. 
oddalając się z u rzędu  za granicę zostawił w zakładzie,  
dopóki  adm in is t racya  iego ściśle nie będzie p rzey rza na  
w kons tytucyinem zgromadzeniu

Haga 23 lipca. Dziś poznaią Francuz i ,  iak nieosza- 
cowany skarb maią w lasach Belgickich; naypiękn ieyszy  
ze wszystkich w Soignies dos ta rczył  drzewo nie tylko 
na  f lo t ty l l ę  całą, aleteż na zbudowanie 8 okrętów lin. 
W Anvers ;  5 będą wkrótce na wodę spuszczone.

Na mieyscu chorego lub nieukontentowanego Admi­
rała Mississy, kommendę eskadry  nie dawno wysłaney 
z  Rochefor t  miał otrzymać Lallemant.

Z  naszych portów 2 eskadry  wyniść maią pod ża ­
gle, 1 w Helvoetsluys u z b ro io n a  podobno póydz ie  do 
Indy  i wschód, ponieważ woiennym i przewozowym s t a t ­
kom kazano brać żywność na 8 mieś. żo łn ie rzy  G, Bo- 
ude t  6 t. mieć będzie; 2 eskadrę poźniey  wyprowadzi  
z T e x e l  De W in te r  na wyprawę niewiadomą. Porusze­
nia woysk Batawskich i Francuzkich zewsząd wielkie. 
Zgadywaią niektórzy,  że De W in te r  czynności F rancuz-  
kiey i naszey f lot tyll i wspierać będzie,  skoro przyłączą 
się do niego okręta z Anvers spodziewane.  Russel na 
brzegach naszych, Keith w Dunes ledwie maią kilka o- 
krętow lin. mogą wprawdzie odebrać posiłek od l lo t ty  
Bresteńskiey;  lecz w takiem zdarzeniu Gantheaume wy- 
niść może, i w Ir landyi  lądować.

Widząc ogromne przygotowania do czynney  woyny,

u nas, we F rancy i ,  u Hiszpanów, l icząc f lotlyl le,  f lo t ty j  
eskadry  wyprawione,  wyjścia blizkie, ieszcze uzbra iane 
w tylu portach;  acz nieprzyjaciele,  dziwić się musiemy 
odwadze i stałości narodu Angielskiego. D o tąd  wła­
snym siłom zos tawiony,  pamiętając na dawne zwycię­
ztwa, zaufany w doświadczeniu maytków swoich, mógł 
pogardzać przeciwnikiem tylekroć pokonanym. Dziś 
Mocarstwa zprzymierzone  prowadzą  woynę ostrożnie ,  
sił nowych nie wystawiaią na przypadki,  powoli lud swóy 
wprawuią do morskiey służby; liczba okrętów 5 narodów 
za kilka mieś. przewyższy bez wątp ien ia  liczbę Angiel­
skich. Sami F rancuzi  maią 28 w Brest,  12 w Indyi za ­
chód. 7 w Toulonie,  2 w Genui, 8 w Anvers,  1 w Indyi  
wschód. 6 w Fer ro lu ;  4 wyprowadził  Magon, ty leż  wy­
szło niedawno z Orient,  9 z Rochefort ,  co razem w y ­
niesie okrętów 80. Widzą Anglicy niebezpieczeństwo, 
nie rozpaczaią iednak o zwycięztwie;  taka śmiałość p o ­
chwałę i podziwienie wyciska nawet n ieprzyjacielowi.  Z  
Carthageny ,  wiadomość mamy, że A dm ira ł  Salcedo eska­
drę Hiszpańską do tego por tu raz  ieszcze odprowadził ,  
w kilka dniowem krążeniu ostrzeżony, że Coll ingwood 
znayduie się bl iżko ciaśniny Gibral tarskiey z 15 żag la ­
mi, w którey liczbie ma 12 okrętów lin. Salcedo maiąe 
tylko 8 '  5 fregaty,  nie mógł mierzyć się z n ie p rz y ja ­
cielem, i łączyć się w Cad ix  z 5 okrętami Króla Katol. 
iuż uzbroionemi; szukał więc posiłku w Carthagenie ;gdz ie  
gdy przyłączy ły się do eskadry iego 2 nowe okręta,  w y­
szedł pod  żagle. Coll ingwood stoi pod  C ad ix  p o r t  z a ­
mykając; Admirał  Bickerton odprowadziwszy G. Craigh 
z woyskiem do Malty,  k r ą ż y ł  kilka d. blizko brzegów 
Corsykańskich, i udał  się do Gibraltaru.

I le  było cieślów i rzemieślników okrętowych w Am­
sterdamie i R o t te rdam ie ,  posłano wszystkich do Helvo- 
etsluys, gdzie pracować muszą we dnie i w nocy d la  
przyśpieszenia wyprawy. Ost rzeżen i  o tern Anglicy, 
eskadrę Admirała Russel p o m noż y l i  do 15 żaglów, nay-  
wdęcey fregat i korwet.

W  woyskach Francuzkich nigdy większego iak t e ­
raz  nie było  poruszenia; zdaie się, iż "wypra-wn wkrótce 
nastąpi; wszyscy Generałowie do obozow powrócili; wie­
le regimentów od Renu ciągnie do Oceanu;  te  zaś które  
znaydowały sie w depar tamentach  wnętrznych,  rozkaz  
odebra ły  pospieszać ku Renowi na zmocnienie os łabio­
nych garnizonów. Napoleon w Boulogne spodziewany 
przy końcu lipca gdzie długo ma zabawić.

Genua *5 lipca. Ostatni  z Dożów Durazzo z o s t a ł  
F rancuzk im  Senatorem; ieden z dawnych Senatorów Li- 
guryi  będzie Prefek tem w Mastr icht , drugi Konsyliarzem 
stanu;  tak  Napoleon  wrażać umie nowemu poddańs tw u 
przywiązanie do osoby swoiey i nowey oyczyzny .  P o ­
słom Erancuzkim u Regencyi  Afrykańskich rozkazał  d o ­
nieść o zaszłey u nas rządu przemianie,  i oświadczyć: 
że od tąd pokrzywdzenie obywatelów Liguryi  mieć będzie 
za osobistą krzywdę,  i tey  się dopomni: p r z e to  ro z -  
boynicy  wstrzymać się powinni od zabierania statków 
naszych, dziś  Francuzkich.

K ardyna ł  Mauri długo bawił u nas, miał audyencyi  
kilka u Napoleona,  którego prosił o pozwolenie, ażeby 
mu się godziło w Paryżu odwiedzić przyjaciół  z J£w a-.. 
lucyi pozos tałych .  Mile był  przyjęty od Arcy Podskar* 
biego Lebrun  i Minisira wnętrznych ińter .  Champagny,  
dawnych towarzyszów, z któremi zasiadał  w Konsty tucy­
jnym zgromadzeniu ,  chociaż zdania przeciwnego zawsze 
byli.  Czas opinie rozdwojone połączył ,  i wygranę dał  
Kardynałowi,  naygorliwszemu z obrońców rz ą d u  M onar-  
chicznego we Francyi;  na którego ucieczkę z oyczyzny  
naywięcey  natzektl i  Jakobini dla p rzy cz y n  im wiado­
mych.

Interessa baniu  S. Jerzego ułatwił Lebrun: akcye 
Onego dziś są zabezpieczone na skarbie Francuzkim. 
T e n ż e  piękną mowę powiedział  ogłaszaiąc u rządzen ie  
nowe szkół Liguryjskich i Akademii  Genueńskiey.  T a  z 
Ins ty tu tu  narodovego uformowana,  dzielić się będzie na 
6 wydziałów: 1 prawa, Professorów 4. 2 M edycyny,  P r o ­
fessorów 8- 3- Fizyki i Matematyki ,  Professorów 5; 4 ję­
zyków i historyi,  Professorów 6; 5 Fnrmacyi ,  Professorów 
5; 6 nauk handlowych i kupieckich, Professorów 6. ogu- 
łem wszystkich 52. Piarom i Ner ianom żyć w zgroma­
dzeniu pozwolono,  i używać w -całości dochodu p rz e z  
Fundato rów nadanego, pod obowiązk iem u trzym ywania  
Collegiów Genueńskich,  i nauczania według nowego p rz e ­
pisu. Do korpusu Radeckiego, który składać się ma z 500 
młodzieńców, ci naybardziey przyjmowani być maią, któ­
rych  oycowie w służbie morskiey Ligurów zostaiąc p o ­
marli.


